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Położenie rolnictwa
i jego widoki

N a przestrzeni hit 1928 do 1955 za­

szło w dziedzinie gospodarczej zjaw i­

sko m ające głęboki, dom inujący i de­

cydujący w pływ  na całość życia spo ­

łeczeństw a polskiego.

Zjaw iskiem tem jest niew spół­

m ierne do skutków  kryzysu w innych  

dziedzinach gospodarczych zubożenie  

rolnictw a. —  Zubożenie rolnictw a, na  

przestrzeni lat, które ogarnia pam ięć  

w spólczcoiego pokolenia, ’nieznane i 

niespotykane w yw iera decydujący  

w pływ na całość gospodarki N arodu  

naszego, na całość gospodarki Pol­

ski jako 6-tego pod w zględem A io- 

carstw ow em Państw a.

B ez odrodzenia 'rolnictw a m ow y  

być nie m oże o odrodzeniu produkcji 

bez przyw rócenia opłacalności naj­

w ażniejszej gałęzi życia gospodarcze­

go nie m oże być m ow y o odrodzeniu  

w dziedzinie ekonom icznej.

Zjaw isko to ńj. zubożenie rolnic­

tw a, obejm uje bow iem  z górą 2  3 życia  

ludności Polski. To, co ’się dzieje z m a ­

są tą, z liczbą decydującą o gospo ­

darstw ie, a najw ięcej organizacyjnie  

zaniedbaną m a znaczenie pierw szo­

rzędne dla losów przyszłych kraju  

naszego i państw ow ości polskiej. —  

M yślą przew odnią dążeń do popraw y  

położenia rolnictw a m usi być podnie ­

sienie cen produktów rolnych. W szy ­

stkie realizow ane dotąd w ysiłki w  

dziedzinie oddłużenia rolnictw a i re­

form y system u podatkow ego, acz po ­

dejm ow ane z pow ażnym w ysiłkiem  

sfer rolniczych  i czynników 7 rządow ych  

nie m ogą i nie są w  stanie sprow adzić  

popraw y w  rolnictw ie.

Jakiem iż drogam i zatem m oże do ­

konać się zasadnicze zadanie poprą-

na przyszłość!
w y położenia rolnictw a i tem sam em  

.całego gospodarstw a polskiego?

Pierw szą z nich to droga intensy ­

fikacji, tj. natężenie do granicy sil 

ludzkich, pracy w rolnictw ie. N a w si 

zachodzi zjaw isko niew yzyskania sił 

pracujących  na rołi, a nadzieje na od ­

pływ ludności w iejskiej do m iast lub  

zagranicę ziścić się nie m ogą.

B ezrobocie na w si znikłoby częś­

ciow o, gdyby nasze gospodarstw  a rol­

ne upodobnione były do intensyw nych  

gospodarstw na zachodzie. Pożądana  

ze w szech m iar jest u nas w iększa  

.prężność produkcji rolniczej i w iększa  

j.jej różnorodność zw łaszcza dlatego, 

ażeby zastąpić produkty  dotąd im por­

tow ane — produktam i w łasnem i.

Zachód zatem , a nie w schód w  inien  

być przykładem pracy naszego rolnic­

tw a!

Pracę Polski w dziedzinie urzą­

dzeń rolniczych w yróżnia szczególna 

cecha, niezw ykle doniosła.

U nas nie przyjm ą się gospodar­

stw a zbiorow e w t postaci kołchozów , 

czy podobnych eksperym entów !

M y Polacy staw iam y na indyw i­

dualne gospodarstw a!

I' nas rozw inąć się m oże tylko  

gospodarstw a), na którego czele stoi 

(gospodarz, człow iek jeden, a nie cia ­

ła zbiorow o w postaci sow detów w iej­

skich i tem u podobnych!

M y przyw iązujem y olbrzym ie zna­

czenie do przyrodzonego i tajem nicze ­

go, że go tak  określę, stosunku m iędzy  

iczlow dekiem pracującym na zie­

m i, a tą rolą ukochaną.

D opiero w  dalszym etapie tej pra- 

(cy indyw idualnej, jednostkow ej, m o ­

że być m ow a o łączeniu się w  pew ne  

doraźne zespoły dla niektórych czyn ­

ności gospodarczych jak naprzykład  

organizacja zbytu, kółka hodow lane, 

spółdzielnie m leczarskie ilp . organiza­

cje. których koroną m oże być dopie­

ro potężna, ogarniająca cale rolnic ­

tw a), tw órcza i o lepszą przyszłość na ­

szą w alcząca organizacja rolnicza. —  

lo w szystko: zespolenie w ysiłków w  

korzystaniu z lepszych narzędzi (np. 

zbiorow  a m łockarnia) doskonalących  

produkcję, lepszej w ytw órczości na ­

sion, lepszych rozpłodników , — to  

w szystko jest osiągalne bez zatarcia  

odrębności gospodarstw 7, —  na których  

C zele stać m usi i będzie rolnik jako  

jednostka tw órcza!

V tej dziedzinie ntożem y podkre ­

ślić z w ielkiem zadow oleniem , że ro ­

śnie krajow i i rolnictw u na pożytek  

i chw yta już za pług i kosę cała fala  

m łodzieży przez polską ośw iatę rol­

niczą. przez ojca - rolnika w w olnem  

Państw ie do pracy sposobiona!

10 nam daje nadzieję podniesienia 

naszej w si ukochanej i um iłow anych  

w arsztatów ’ rolnych.

C iem ną stroną rolnictw a jest do ­

tychczas technika zbytu. Spółdzielnie  

zbytu przeszły okresy, zw łaszcza w  

dziedzinie produktów roli, zastrasza­

jącego upadku. Pow oli dopiero dźw i­

ga 'się i otrząsa rolnictw o nasze po  

klęskach, jakie przez dew aluację i 

kryzys poniosło na spółdzielniach.

A jednak w ' tej dziedzinie m usim y  

podjąć tw arde w ysiłki, do których  

rolnicze, spracow ane dłonie nasze  

przyw ykły.

B o tu w łaśnie w dziedzinie zorga­

nizow ania zbytu nabiału, jaj, m asła i 

drobiu, w  dziedzinie hodow lanej św i­

tają nam  nadzieje i w  idoki, które oby  

corychłej przybrały kształt rzeczy ­

w isty.

O d roku 1928/29 traciliśm y w  dzie-
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.człowiek, który' dobrze się odżywia, 
I — a zatem każdy robotnik zatrudnio­
ny więcej, każdy tysiąc spadku w 
liczbie bezrobotnych to nadzieja na 
powiększenie rynku zbytu wewnętrz­
nego produktów rolnych.

Kto nie ma gotowych pieniędzy w  
banku, by żyć z kapitału, ten musi 
pracować ciężko!

lak jest obecnie z całą Polską rol­
niczą. — musi my’ doprow adzić do te­
go, by cała Polska pracowała, a wte­
dy- gdy cała ludność naszego kraju 
/acznie jeść do syta i regularnie. —  
wtedy wszystko prawie to. co rolnic­
two produkuje zostanie spożyte!

Dalej następuje zagadnienie podat­
kowe. Podatki rolnicze ogółem spad­
ły o 30%. ale przy kolosalnem obniże­
niu się wartości produktów rolnych 
podatki wzrosły mimo to w stosunku 
3 do 5. t. zn.. że mimo nominalnego 
spadku o jedną trzecią w rzeczy wist o- 
,ści wzrosły' prawie, że w dwójnasób.

Pieniądz bow iem zdrożał dla rolni­
ka blisko dwukrotnie. Najlepszym te­
go dowodem są ceny ziemi. (Gospodar­
stwo. które dawniej warte było 23.000 
zł. dziś kupić można za 10.000 zl. —  
.Ceny produktów rolnych obniżyły ce­
nę ziemi.

To najlepiej przedstawia nam ile 
rolnictwo wskutek kryzysu straciło.

Rolnictwu nie wolno bezradnie rąk 
załamy wać!

Kto wśród burzy na morzu pod-

dżinie eksportu kolosalnie.
W roku tym wywoziliśmy za mil-  

jard czterysta ośmdziesiąt cztery mil-  
jony złotych produktów rolnych, —  
w roku 1934 tylko za 491.000.000 zł. o 
przeszło dwie trzecie, o cały miljard 
od tego czasu spadł nasz eksport rol­
niczy.

Dziś wywozimy tylko jedna trze­
cią tego, co wywoziliśmy przed 6-cio- 
ma laty!

W dziedzinie zbóż widoki mi eks­
port są zawsze jeszcze słabe, w dzie­
dzinie hodowlanej o 3,5% zapowiada 
;się zwyżka eksportu bekonów, poważ­
niej trochę zwyżka eksportu nabiału.

W tej sytuacji, gdy przecież cała 
olbrzymia większość rolnictwa nasta­
wiona jest na produkcję zbóż trzebił 
zwrócić szczególną uwagę na rynek 
wewnętrzny.

Ludność kraju naszego rośnie po­
tężnie. Przy bywa nam pół miljona lu­
dzi rocznie, a tymczasem wartość kon­
sumowanej żywności nietylko że nie 
wzrasta, ale spada.

Ludność miast zwraca się od droż­
szej żywności do tańszej, zamiast mię­
sa —  chleb. — zamiast chleba kartofle 
i t. d.

W tej dziedzinie nasz wpływ za­
ważyć może potężnie!

\lusimy ruszyć roboty publiczne 
wielkie, któreby zatrudniały bezrobot­
nych i wzmogły' proces konsumeji.

Pracować wydatnie może tylko t 

daje się rozpaczy, ten tonie bez ra­
tunku?

My rolnicy' własnym, potężnym 
wysiłkiem przyszłość musimy sobie 
wywalczyć. W dziedzinie pracy za- 

iwodowej musi się to przejawić pod- 
(wojeniem trudu wdożonego w upra­
wę roli i hodowlę inwentarza, bo kto 
biedny ten dorabiać się musi krw  a­
wą pracą, a rolnictwo polskie jest 
łńedne.

Niema w Polsce siły, któraby by­
ła równa olbrzymiej sile ludzkiej 
twsi, któraby taką jak wieś polska 
wyłonić mogła energję. — Siłę tę do­
piero należycie zorganizować po­
trzeba!

lo też w organizacji rolnictwa 
musimy nic podwoić, ale potroić wy­
siłki na przestrzeni całej Ojczyzny!

Obok zagranicą przymusem ciągną 
do Bauerngemeinschaft. u nas w kraju 
wolnych ludzi rolnicy sami zrozumie­
ją konieczność mocnego, potężnego 
zespolenia się. — A zatem tylko zjed­
noczenie wysiłku w 5 kierunkach: 
I) wzmożenie eksportu zagranicę: 2) 

-świadoma swoich celów’ i zadań orga­
nizacja zbytu produktów i powiększo­
na praca nad przystosowaniem war­
sztatu do kryzysu, to znaczy wzmoże­
nie pracy, a w 3) i to najważniejsze 
.zjednoczenie się wszystkich rolników 
iw potężną organizację. — dać może 
■całość, która rokowałaby szanse lep­
szej przyszłości dla rolnictwa.

KOMUNIKATY T.R.P.
KOMUNIKA!  NR. 146.

Niedługo nadejdzie czas omłotu 
zboża. Rolnicy czy już pomyśleliście 
o maszynach i narzędziach gospodar­
skich?

I ow . Roi. Pow. przypomina, że jest 
w posiadaniu ofert na maszyny i na­
rzędzia rolnicze w prost z fabryk. ( c- 
ny są około 40 procent niższe od cen 
rvnku miejscowego. Stare maszyny 
mogą być przyjęte jako wplata. Kto­
by miał zamiar zakupić jakąkolwiek 
maszynę rolniczą, niech się wpierw 
przekona o cenie w biurze Iow. Roi. 
Pow.

KOMUNIKAT  NR. 147

Przypominamy Zarządom Kołek 
Rolniczych o obowiązku nadesłania 
w' najkrótszym czasie doręczonych 
kart zgłoszeniowych oraz prosimy o 
uregulowanie składek członkowskich 
na rok 1933-36. Zaznaczamy, że ter­
min do uregulowania połowy składek 
członkowskich upłynął w dniu 1 ma­
ja 1935 r.

KOMUNIKAT  NR. 14S

Iow . Roln. Pow. prosi zaintereso­
wanych o niezwłoczne nadesłanie 
sprawozdania z doświadczenia w ży­
wieniu krów mączką makuchową 
..Union“ . Zaznaczamy, że Centrala 
P I R. postawiła nam termin do złoże­
nia sprawozdania do dnia 15 lipca br. 
poczem za nienadesłane sprawozdania 
wyciągnie konsekwencje w stosunku 
do nas. Prosimy zatem o niezwdocznc 
nadesłan ie sprawozdań.

KOMUNIKAT  NR. 149

W związku z Instrukcją wydaną 
przez Ministerstwo Spraw Wewnętrz­
nych w* sprawie akcji obniżenia o- 
płat targowych i rzeźnianych (Apr. 
60-1-7) wydał Wojewoda Pomorski 
na podstawie uchwały Izby Woje­
wódzkiej z dnia 17. 6. rb. oraz po wy­
słuchaniu opinji przedstawicieli Izby 
Rolniczej następujące zarządzenie:

ad 1) Opłaty za świadectwa miej­
sca pochodzenia zwierząt winny być 
ustalone dla całego województwa jed-

jnolicie i to według następujących 
norm:
a) świadectwa dla konia, osła, 

muła, osłomuła, krowy, wołu.
buhaja, świni 15 gr

b) świadectwa dla cieląt, bara-
nów, owiec, prosiąt, kóz 10 gr

c) śwdadectwa dlla drobiu 5 gr
d) za kolczyk dla bydła rogate­

go . ' 15 gr
Temsiamem unieważniam ceny u- 

stalone dla śwdadectw miejsca pocho­
dzenia pismem z dnia 19. XI. 1934 r. 
Nr. R. W. 3/74.

Ceny pow^yższe należy pobierać 
tak od świadectw jednostkowych jak 
i zbiorowych.

ad 2) Opłaty targowiskowe winne 
być ustalone według następujących 
norm:
a) od konia, osła, muła, osłomu­

ła, krowy, wołu, buhaja 40 gr
b) od bydlęcia lub źrebięcia do

1 roku 20 gr
c) od maciory lub tucznej świni 30 gr 
d) od warćhlaka. cielaka, skopa.

owcy lub kozy 10 gr



e) od prosięcia lub jagnięcia 5 gr
f) od fury jdnokonnej 40 gr
g) od fury parokonnej 50 gr

Opłaty powyższe należy uważać 
jako zryczałtowane za całokształt 
świadczeń związanych z korzysta­
niem z targowiska, z wyjątk. stajni 
i wagi, za które mogą być pobierane 
odrębne opłaty.

Zw'raoam uwagę, że w myśl art. 30 
ustawy o tymczasowem uregulowaniu 
finansów komunalnych z 11. 8. 1925 r. 
Dz. U. Nr. 106 p. 884 ex 1952 r. produ­
cenci rolni nie mogą być obciążeni o- 
płatą za zajęcie miejsca wozem na 
targowicy celem sprzedaży artykułów 
żywnościowych, jeżeli nie korzystają 
przytem ze specjalnych urządzeń 
miejskich.

Opłaty za wagę należy ustalić we­
dług następujących norm:

za 'konie, bydło rogate i świnie po 
20—25 gr od sztuki,

za cielęta, owce, kozy, prosięta itp. 
po 10 gr od sztuki.

ad 5) Opłaty rzeźniane w zasadzie 
winny być również ujednolicone. 
Ze wżględu jednak na niejednolity 
stan wyposażenia technicznego posz­
czególnych rzeźni, należy podzielić 
znajdujące się na terenie tut. woje­
wództwa rzeźnie na dwie kategorje. 
a w związku z tern ustalić dwie kate­
gorje opłat rzeźnianych.

Do pierwszej kategorji zaliczam 
rzeźnie, posiadające wszystkie urzą­
dzenia odpowiadające poziomowi o- 
becnej techniki i wymogom przepi­
sów weterynaryjnych oraz policyjne 
sanitarnych, a ponadto jeszcze dalsze 
urządzenia aczkolwiek nieobowiąz­
kowe. lecz podnoszące -sprawność 
działania rzeźni i ułatwiające prze­
chowywania mięsa (chłodnie).

Do drugiej kategorji zaliczam 
wszystkie pozostałe rzeźnie, czyli nie- 
odpowiadające warunkom pierwszej 
kategorji -względnie posiadające na­
wet urządzenia nieobowiązkowe, lecz 
w mniejszych rozmiarach i więcej 
prymitywne.

W myśl powyższych wyjaśnień 
do I kategorji należałoby zaliczyć na­
stępujące rzeźnie:

w Brodnicy, Chełmży, Chojnicach. 
Grudziądzu. Kościerzynie, Pucku, 
Świeciu i Toruniu, a wszystkie pozo­
stałe do II kategorji.

Opłaty rzeźniane (wyłączając o- 
płaty za nadzór lek. wet. oraz państw’ , 
podatek od uboju) winne wynosić:
w rzeźniach I kategorji:

od konia, wołu i krowy (ponad
150 kg) zł 5,—
od jałowizny (do 150 kg) zł 5,—
od świni zł 3.—
od cielęcia, barana. owcy
i kozy 1.50

w rzeźniach II kategorji:

od konia, wołu, krowy (powyżej 
150 kg) zł 4.—
od jałowizny (do 150 kg) zł 2.50
od świni -zł 5,—
od cielęcia, owcy, kozy zł 1.—
Opłaty powyższe obejmują wszy­

stkie świadczenia ze strony rzeźni 
łącznie z użyciem przedchłodni. jed­
nak bez opłat za użycie chłodni.

Nadmieniam, że opłaty według 
powyższych stawek pobiera rzeźnia 
miejska wJ Toruniu już od 2 lat. przy- 
czem wszystkie świadczenia irzeźni 
z wyjątkiem chłodni są wkalkulowa­
ne w powyższe opłaty.

ad 4) Opłaty za nadzór lekarsko- 
weterynaryjny winne być ustalone 
we wszystkich rzeźniach według na­
stępujących nolnn:
od sztuki bydła rogatego bez 

względu na wagę zl 3.—
od sztuki św ini łącznie z trychi­

noskopią bez względu na w7a- 
gę zł 2,50

od -sztuki cielęcia, ow cy itp. bez
względu na wagę zl 0.80
Ustalone w punkcie 2 opłaty tar- 

gowiskoiwe i za użycie wagi oraz pod 
pkt. 5 opłaty za użycie rzeźni i w 
pkt. 4 za nadzór lekarsko-weteryna­
ryjny należy uważać za maksymalne 
i ew. ich podwyższenie mogłoby na­
stąpić tylko w tym wypadku, gdyby 
budżet targowiska względnie budżet 
rzeźni ułożony’ w myśl wskazówek 
zawartych w instrukcji Ministerstwa 
okazał się deficytowym.

Nadmieniam, że opłaty za użycie 
rzeźni względnie targowiska mają 
zabezpieczyć samowystarczalność po­
szczególnych rzeźni i targowisk oraz 
dać możność poza pokryoiem kosz­
tów własnych.

ad 5) Opłaty’ za nadzór lekarsko- 
weterynaryjny7 nad mięsem przywo- 
zowcm należy pobierać w wysokości 
wymienionej w art. 19 rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 22. III. 1928 r. o badaniti zwie­
rząt rzeźnych i mięsa ( Dz. U. R. P. 
Nr. 60 1955 poz. 454) czyli nie wyżej 
25% opłat, pobieranych za badanie 
mięsa ze zwierząt poddanych ubojo­
wi w miejscowej rzeźni. Tylko rzeź­
nie w’ Toruniu i Grudziądzu, posia­
dające specjalne urządzenia i zakła­
dy, dające udogodnienia niewspół­
mierne do innych irzeźni, mogą pobie­
rać od właścicieli mięsa podlegające­
go sprawdzeniu badania opłaty za 
prawro korzystania z tych *urządzeń 
i zakładów7 w wysokości nieprzekra- 
czającej 50% opłat, -pobieranych od 
właścicieli zwierząt za prawo uboju 
i korzystania z urządzeń rzeźni przy 
uboju (Okólnik Min. Spraw Wewn. 
Nr. 1 z dnia 7. i. 1935 r. Dz. U. Min.

Spraw Wewn. Nr. 2 z dnia 15. I. 1935 
roku).

KOMUNIKAT  NR. 150

Dnia 18 lipca br. o godz. 12 w* sali 
konferencyjnej Pont. Izby Rolniczej 
w Toruniu (ul. Sienkiewicza 10) odbę­
dzie się zebranie producentów' nasion 
oleistych.

Nit porządku obrad będą bardzo 
ważne sprawy dotyczące:
1) organizacji zbytu nasion oleistych 
2) uruchomienie olejarni rolniczej w' 

Szamotułach, która zapewni pro­
ducentom (w pierwszym rzędzie 
udziałowcom) korzystny zbyt wy­
produkowanych nasion.
Referaty7 w y głosi p. inż. Radomy- 

ski. Kierownik Związku Producen­
tów Nasion Oleistych z Poznania.

Ze względu na nader aktualne dla 
rolnictwa Pomorza sprawy, pożądany 
jest jaknajliczniejszy’ udział.

Pomorska Izba Rolnicza

KOMUNIKAT  NR. 151
W poniedziałek, dnia 8 bm. odby­

ła się w ministerstwie rolnictwra i re­
form rolnych konferencja z udzia­
łem delegatów7 urzędów’ wojewódz­
kich i izb rolniczych. Tematem obrad 
było wprowadzenie w7 życie założeń 
nowej poi i tyki rolnej.

Przedewszystkiem omawiane by­
ły sprawy: wykorzystania kredytów 
na inwestycje w mleczarstwie, roz­
prowadzenia kredytów’ zaliczkowych 
i rejestrowych na płody rolne i in- 
westycyj rolniczych w7 zakresie urzą­
dzeń technicznych, mających uspra­
wnić obrót, jak spichrze chłodnie, 
przechowalnie owoców’ i t. d., wresz­
cie dostaw produktów rolnych do 
wojska.

Celem powyższej konferencji by­
ło jaknajściślejsze powiązanie poczy­
nań centralnych z działalnością ko­
mórek terenowych w7 zakresie admi­
nistracji i samorządu rolniczego, oraz 
właściwe rozdysponowanie tych kre­
dytów'. względnie funduszów inwe­
stycyjnych. które w myśl programu 
rządowego są w bieżącym roku prze­
znaczone dla rolnictwa.

KOMUNIKAT  NR. 152.
Urząd Wojewódzki Pomorski do­

nosi. że w ostatnim czasie wpływa du­
żo podań instytucyj kredytowych o 
zezwolenie na dokonanie wpisu hi­
potecznego sum dłużnych przez o- 
-sadnika. na hipotekę danej osady, 
dla celów konwersyj na Bank Akcep- 
tacyjny. Ponieważ w razie zezwole­
nia na wpis, poszczególne osady, w 
większości wysoko obciążone, były-
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j> y obc iążone w stosunku nadm ier­
nym do ich w artości, na co L  rząd się 
n ie godz i na leży dążyć do tego , by  
in sty tuc je k redy tow e, w ce lu zabez­
p ieczen ia uk ładów konw ersy jnych . 
zadaw alały się zabezp ieczen iem w ek- 

slow em .
Z a podstaw ę p raw ną służy § 21 in ­

strukc ji d la in sty tucy j w ierzyc ie l- 
^k ich z dn ia 19 styczn ia 1935 t . Z go- 
dn ie z p rzep isam i tego parag ra fu ja­
ko zabezp ieczen ie m ogą być p rzy j­
m ow ane p rzy zaw ieranych uk łada-

dach z posiadaczam i ‘ gospodarstw a 
w ie jsk iego g rupy A : w p isy h ipo tecz­
ne, pap iery w artościow e, w eksle lub  
sk ryp ty d łużne z ży rem lub po ręką. 
w reszcie w eksle w łasne d łużn ików . 

,a to n> zależności od tego, jakie zabez­
pieczenie dłużnik jest to stanie dać.

W ty ch w ięc w ypadkach , w k tó ­
rych osadn ik n ie m oże dać zabezp ie­
czen ia h ipo tecznego , in sty tuc je w  ie - 
rzyc ielsk ie pow inny się zadaw alać 
zabezp ieczen iem w ekslow em .

tame tootle 
Pomorskiego

gsie Badf Osadniczej 
rzirstwa Wniczego

P o w yborach nastąp iły re fera ty 
p . dy r. P aństw . B anku R o ln . N ar- 
bu tta o akc ji odd łużen iow ej osadn i­
c tw a, p rzep row adzonej p rzez P aństw . 
B ank R ok. w  zw iązku z ustaw odaw­
stw em odd łużen iow em , p . R adcy H us­
sara o parcelac ji rządow ej, p . kp t. 
Z ie lińsk iego o ak tualnośc iach z usta­
w odaw stw a odd łużen iow ego i p . in ż . 
M arkow sk iego o p racy Izby R o ln icze j 
nad o rgan izac ją gospodarstw osad­
n iczych . k tó re jak i zg łoszone rezo lu­
c je zaga iły obszerną dyskusję.

W dyskusji, k tó ra m ia ła p rzeb ieg 
pow ażny i rzeczow y zab iera li g łos pp . 
P atu ła. K uca, W alczyńsk i. S łysz . D ro - 
goś. K lęczkow sk i, Jęd rze jczak , L it ­
w ińsk i. S zpa jda. S zalach . K uca, K ale­
ta . R yb ick i, H ussarek i w ie lu inny  ch .

W  w yn iku dyskusji R ada uchw a-

D n ia 7 l ip ca b r. odby ło się w  L as-1 R o ln . p . kp t. Z ie lińsk iego , dv r. Z F  W . i ’ j ’ T  w ysłać te leg ram ho łdow n iczy do 
ko tw icach zeb ran ie R ady O sadn icze j'p . K o łodz ie jczaka. • .'l 'n * stra P on ia tow sk iego i zgo to -

<t > - r» i_ ------- ' I i ir . . n  1 ;w a ła bu rz liw a ow actę p . W tO tew odzie
W zaga jen iu podk reślił, ze tego- rr- ri i- • • r

-°  e > K irtikhsow i za jego słow a zapew n ie-
‘ n ia , że zaw sze w  m iarę zg łaszan ia 

'i u " i • . • -i • v i słusznych a kon iecznych postu la tów
szczegó lnośc i d la osadn ic tw a c ięzknn ij, . ^ dz ie osadn jetw o. w  X onę i jak  

.i jezeh osadm cy n .e opuszczają rąV do< ąd So ła t.zać op ieka.

i. 4 ■ ■ n* . ' T  “  R ezo luc je zg łoszone p rzez Z arzad
_ j .. r__r -i- - - - , j ' t.m y ,ą su iąu am t sta e zn iz -' z0 ,sja|y przez R adę p rzy jęte i uchw a-

w tła w yg łoszen ie oko licznośc iow ego ku jacycn cen p roduk tów ro Invch —  i ‘ 1 . v 1 .
- - ■ ° i • • j  i । r- done z pew nem t uzupełn ien iam i.

z d rug ie j jednak strony g łębok ie po - w ^ ) lnveh zab iera li sło.
ie iczncieo lp -w ate lsk ie aaze im  docen iaćiw 0 patu ła S tarżyńsk i> d r Z a. 

w ysiłk i hzadu . k to rv w  m iarę m ozli- i i • t
. ' ■ i r . • . v i k rzew sk i, poczem p rezes p . pose ł
w osc i s^artO A Ą t i -r.ua się O S irze|RZąsa dz ięku jąc zeb ranym za l iczny  
^y .ercm ane p rzeciw osadn ic tw u stę- z ja id j l |(,z iaj zaInk lla t 4 sodz in - 
p .c . dac nn n r znose p rzetrw an ia . |n Jy { .h ob radach zeb ran ie. P

’ A  la ra osadn ic tw a w bezsp rzecz­
na dob rą w o łe R ządu pod trzym u je

P om . T -w a R o ln iczego .

Z ebran ie pop rzedz iła o godz.
M sza św . po łow a, 
ks. M akow sk iego na in tencję o 
n ic tw a pom orsk iego i ow ocnych

9 ,30 roczna R ada O sadn icza zb iera się w  
odp raw iona p rzez czasie nadzw ycza j d la ro ln ic tw a a w

b rad . N ieste ty pogoda, k tó ra pod ko - to ty lkc i  d la tego , że w praw dz ie z jed -1 
n ieć M szy św . popstda się, un iem oż li

kazan ia p rzez ks. Ł abędza.

Z ebran ie , na k tó re z jecha li 
bardzo l iczn ie cz łonkow ie Z arządów 
pow . S ekcy j O sadn iczych , zaga ił p re­
zes S ekc ji O sadn icze j P om orsk iego 
T ow arzystw a R o ln iczego p . pose ł 
R ząsa, czcząc pam ięć zm arłego W  o - 
dza N arodu śp . I . M arsza lka P o lsk i 
Józefa P iłsudsk iego .

P rzem ów ien ie ob razu jące pośw ię­
cen ie, w ysiłek i ce l życ ia zm arłego 

zakończy ł ape lem i ślubow an iem , że 
na jlepszym i na jm ilszym d la Jego 
n ieśm ierte lnego ducha pom n ik iem , 
będzie p raca w  m yśl w skazań W odza 
na naszych sk rom nych odc inkach , 
a chcąc dz isia j n iek łam an ie uczcić 

pam ięć zm arłego W odza N arodu , w  

m inuc ie m ilczen ia ślubu jem y w  g łęb i 
naszych dusz p rzez ca łe życ ie w ier­
n ie służyć Jego idea łom .

W  da lszym c iągu pow ita ł w szy­
stk ich P P . p rzedstaw ic ie li in sty tucy j I
państw ow ych . sam orządow ych , b ra t­
n ich o rgan izacy -j i innych a w  szcze­
gó lnośc i rep rezen tan ta R ządu W oje­
w odę P om orsk iego p . K irr ik lisa. de­
legata M in istra R o i. i R eform R o ln . p . 
R adcę G rabow sk iego , P rezesa Z arzą­
du G łów nego P T R . p . C zarlińsk iego , 

N acze ln ika p . C ecen iow sk iego , S taro­

stę ze Ś w iecia p . K raw czyka, dv r. 
P aństw . B anku R o ln . p . N arbutta , In ­
spek to ra p . H oradko z P oznan ia , V -  
T >y r. P om . Izby R o ln . Inż . p . S erczy - 
ka, D yr. P T R . p . d r. Z ak rzew sk iego , 
K ier. W ojew 4. B iu ra do S praw F in .

K ończąc p . p rezes R ząsa lo iśw iad - 
.czy i, że będz ie w yrazic ie lem uczuć 
'zeb ranych , gdy na rem m ie jscu z łoży 

p . 'A  o jew odz ie jakna jserdeczn iejsze 
podz iękow an ie za zrozum ien ie nace­
chow ane szczegó lną trosk liw ośc ią 

d la po trzeb tu te jszego osadn ic tw a i  
p rosi G o o da lszą op iekę.

P o stw ierdzen iu , że posiedzen ie 
R ady zostało zw o łane zg iodn ie z obo­
w iązu jącym statu tem i regu lam inem 
i jako tak ie m oże pod jąć p raw om oc- 

jne uchw ały , p rzystąp iono do po rząd­
ku ob rad .

Jako ław n ików p rzyb rano pp . S ier- 
b ińsk iego i D rogosia . —  S praw ozda­
n ie z dz ia ła lnośc i S ekc ji O sadn icze j 
P 1R . za rok 1954 /35 o raz p rog ram 

p racy na rok 1935 /36 R ada p rzy ję ła 
do w iadom ośc i.

W  m ie jsce ustępu jących 3 cz łon­
ków Z arządu S ekc ji O sadn . P P R . pp . 
Z am o jsk iego , P atu ły i W oltera . R ada 
w ybra ła pp . K uhnkego z pow . M or ­

sk iego ., Januszew sk iego z pow . Ś w iec­
k iego i L ubom sk iego z pow . T czew -
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podstaw ie p rzep isów łow ieck ich , o - 

bow iązu jących na teren ie ca łego k ra ju 

(op rócz w o j. śląsk iego ), w sierpn iu p rzypa­

da czas och ronny na następu jącą zw ierzynę

Ł osie - byk i, ło s ie - sam ice i c ielę ta , je­

len ie - byk i, dan ie le - rogacze, je len ie i da­

n ie le - sam ice i c ie lę ta , sarny - koz ły w  w o j. 

poznańsk iem i pom orsk iem (do 15 sierpn ia), 

sarny - kozy i koź lę ta, n iedźw iedzie , n iedź­

w iedzice z m ałem i, rys ie, żb ik i, kuny leśne 

(tum ak i), no rk i, bo rsuk i, w iew ió rk i, za jące 

szarak i, za jące - b ie lak i, g łuszce - kogu ty , 

g łuszce - ku ry , c ietrzew ie - kogu ty (do 15 

sierpn ia), c ie trzew ie - ku ry (w w o jew ódz­

tw ach : w ileńsk iem , now ogródzk iem , 

stock iem , po lesk iem i w o łyńsk iem 

sierpn ia , w pozosta łych p rzez ca ły 

ja rząbk i (do 15 sierpn ia-, pardw y 

sierpn ia) bażan ty - ku ry , bażanty

ku ropatw y , p rzep ió rk i, dz ik ie indyk i - sam­

ce, dz ik ie 

sierpn ia), 

kam ionk i 

sierpn ia), 

paszko ty 

p ieżne z

b ia lo - 

do 15 

ok res), 

(do 15

- kogu ty ,

indyk i - sam ice, słonk i 

czarne boc iany , d rop ie , 

(s tepety ), dz ik ie go łęb ie 

d rozdy (do 15 ), kw iczo ły 

(do 15 ), p tak i k rukow ate

w y j. jastrzęb i go lęb iarzy , k rogu l-

(do 15 

d rop ie- 

(do 15 

(do 15 ), 

i d ra-

sk iego , na w n iosek zeb ran ia p rezesów i ców , w ron i srok (do 15 ), żub ry , B obry , ko­

pów . S ekc ji O sadn . z’ ce i św istak i.

K siążn ica K opem ikauaka 

w  T orun iu

r.ua

